
F I L M JA. 
Przekonaliśmy się nieied1n0krotn.ie: war

tość artystyczna filmu zarleży w pier.wszym 
rzędzie od reżysera. 

Dlatego też w~r.twór~ta „Par;·,i~1otmt'' przy 
st 1;p11jąc w bież. roku do pracy pomyśiafa 
pricdewszystkiem o tern, ólbV pod swoj,J 
„gwi:izdq" zgromadzić naJlep:i'.. vd1 reżvse-
1ów. · · 

Istotnie, przegląd:ajqc nazwbka reżyse
rÓl\V tej wytwórni możemy sit; r-1 :zekonać, że 
są to najlepsze .nazwiska nie'.:1:~0 w Arne·· 
ryce ale i w Europie. 

Oto ich nazwiska: Ernest Lubicz Lu
dwik Berger, Józef Sternberg, IJ'Arrast. 

Ernest Lubicz pochodzi z Pniski. Pierw
SZI! filmy _.nakręcał" w N11ernv~cc.h. Tu po
wstaty m. in. „Mad:arrne Duoari y" z Polą 
Neui, szereg :filmów 1wystawowych. 

W Stanach Zjednoczonych re arlizuje ste
r()g filr.1ów kameralnych m. ln. komedię „T a 
ki ie<>t Paryż" z Mon:te Blue, . V/achlarz J:a. 
dy \VinLlermere" w-g Oscara \\ ilde'a. 

Nie zaskoczyla go też wki.Ka rnwoliicja 
dtwiękowa. 

Lubicz nagryw'a, doskonaiy fiilm z Che. 
v1:i,2r~Ii1 „Paradę mitości" oraz „Mointe Ca
rl1J•; z JcuneHe Me Donald. 

Józef Sternberg zawdzięc-,:;~ swoją kar
ier·~ tylko wytrwałości i niezwykłemu t:a.· 
len.tc1wi. 

Z;1 JJ~życzone pieniądze realizuje swój 
pierwszy film ,Salvatfou hunk.:"•:."_ 

,P,o·km a.ą.;arżu~e 5.W Meltr1c w.r1.::sc:eire iPa;.. 
r21amt.:1:1•t, dJa 1kt6r~.'..;;:;i ~·ea1Uz11iJe ,„Lurtz.: po1d
ziemnyd1" z B.1111c!·c fitem~ „Osta.bni n:zka·z" 
z Jm1•iu11g<~em, „M:tr·ok!m" . „,2Jha.ńb:c.11:l" iZ 

~arJ.e11Ht Di1etr.:1ch w1rns1zcie os·ta.tu!o , r:·age
dJę a1men1ka·f11siką" wg, T. Urei'.;;;.ra z Frnn-· 
.c:,~: De·c. 

Lupe. Velez i Jrorhn Boies, rw d.!więkowej przeróbce 
twyclnvsr2.1t1ie'• Tolsto.1<1. 

fi!me>wej „Zmar-

D'Arr;1st wst.awirt się kilkoma obrazam: 
z A·lolfc111 Meniou i florence v 1dor (,,TJsta 
zbyt czerwone"). 

Najw)w:;zy obraz Chevaliera którego ty 
tuf,1 nie ustalono iinscenizowaC będzi1e D' 
Arrns.~. 

St cep. 

Girna Maines, odtwórc~yni głównej roli we wschod111i•'m fil " mic p. n. „Pieśn 
Najwlc;kr.z5r . pi:) Chairlie- Cbap:linie komik świa· pusltyni". · 
tai, Buster Kt:atorn iakó n1aleńk"t 1 t k ' C 1 0'.PCZYr • 
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DODATEK NI'.EDZIELNY DO „KURJERA l óDZKlt:OO''. 

ROK vn. Niedziela, 7-go czerwca 1931 roku. Nr. za. 

Zjaid młodych rolników w Łodzi. 

' '.w ,dJńiilu ai nnalla 'ir, b.- w .sa[i .Zw1ąizku fiaricer1srt:wa iPoJsikie·gio, przy UJl. Ewaltllgeil:ilcil{Jileij rw t;o!cliz~, 0idtiyil się IZ:ia1zid waa:n;y 
· · Woue1wódzkt·e1gio ZwdąizJ!m 1Mtt1ordztllełŻY Wieds~iiej, kJtóry obrraiC101wa:l nald sipr01rz,qidiz;eniiettn 1pJa1l11U· 1P•ra,cy na rolk1931L;J/2, Je~ 
· dmio1Goośnii·e . ~p,t:k~ dr. St. Więc.k-0W1Sld 1WYJg\~os~i1t :reifera1t na ~eim. ,,1Wy1ch101wain1iie 1oibyrwarte~s1kile mlo1dizi1e:ży 1w:ire.js'lde.J". Na 

zdtłtłcilu ipoiwyvlisum wildizrilrµy Wis1z,yrSltil<lilCtłl oozes bnilkhw Żja1zrdiu ·z \P're.zelSre\m. p. Fr. lP1a1riol~iieim:na c.zeae. 
fot· A~ -Meyer., Tel. 108..Sl. 



TEA TRALJ A. 
Premiery warszawskie. - K. H. Rostwo~ 
rowgki o sobie i o - innycl1. - Kryzys, 

kryzys.„ - Drobiazgi teatralne. 

Z PIDśród wystawionych w ·rea.trze Wiel
kim trzech premjer baletowycl1. najc,itekaw
SZ•I jest bc21wątpienia „Śwntezianlm'' napi
-;ana przez dyrektora konserw;.itorjur:i wa1-
!'zawskiego, cug, Mornwskieg0. Gfówną jeJ 
zulda jest doskonate zha1rmonizowanie mu
zyki z całkiem oryghnalnie po•nyśl:<mym sce 
narju.szem, co należy przypisa:: przedew~zy 
'itktem okolicz1\oścf, że komp;:;zy Lor baletu 
icsr tu równocześnie autorem ,irgo scenanu
-:z·a. O bnrdzo o,bmzowej i pomysłowo in
<:trnn:cntow:a1nej muzyce dyr. Morawski:~go 
pisle jeden z krytyków: " W muzyce Mo-. 
ra:wskiego uderzają dziwne srloty przeci
wieństw: patos i humor, zdrowa brutalnt·ŚĆ 
kmm~pcji .i 1wyrafinmvruny styl l)rkiestrowv 
l!lewspótczcsna: szczerość i wsr6kze~na o~~ 
kies.tr.acJa. Artyzm Jtie tkwi w samej tech
nice, wyobraźnia silna, ale umi'.!jąca się nał
zupetniej wypowiedzieć, talent dojrzały, na 
wlasnych zagom1ach produktywny. samo
dzielny, z przetraiw'ionym moder~izmem i 
własnym warsztatem"... Soiistką. ,Ślwif.e
zianki'· jest p. Halinia Szmolcówn.a, j~ko Ja„ 
~na, dając wysoką klasę kuns:ztu c.:horeogra. 
f1c.:znego i dramatycznej ekspresji. 

„f'a.un i Psyche" Piotra l~yd!a jest sce. 
niuzną przeróbką jego poemaln symfonicz~ 
n,ev.o „śwktv Gai". To pociw<lzMie bale~ 
tu ciąż~' nad jego cafością, w której brak 
iest tej svnitezy pomiędzy muzyką a scernl. 
i~:~ą \vidzimy w „Sw1iteziancc '. Muz.y1G; 
„rauna i Psyche'' 1warta jest ii0równa111ta 
więce}, niźll to, co ma być jej baletową !iu· 
stracia. Pewne braki zespofowe ; zlekce',va
żmfr~ premjery pod 'WIZ,rdęder1 de.koracv1-
nym rn.le przvczynfa.ją się również do' szc;~~
~ólnego powodzenia i11tercsui;'.cego bod<ri 
tylko muzyczn1e widovviska. i' Upkow~-'irn 
w roli Psyche .,..... bardzo na mf cJscu. . 

Cu się. tyc~y baletowej jed·l'.:aktc'>wki ·',·~o 

niuiszki p, t. ,.Na kwaterze", rckopis tego u
tworu niegranego od r. 1816$. odnalazł w 
zbiora'ch Warszawskiego ·1 ow i\luzycznego 
dvt. Doł:!:ycki, który też posz.czególne oar
•tie orkiestrowe sam zrekonstruował i Że 
z1niszczonego rękopisu przep]~,al. Muzvka 
te;;1> Moniuszkowskiego klej!1cciku pelna 
je:·;t meloclvJności, wdzięku i r·og-:0dy, a 1..!a· 
dzierżvsty mazur, bc;dący Jakhy rodz:adem u„ 
wertury odrazu daje poznać lwi pazur znt.. 
komltego kompozytora_ Nies!ety, i w lyn; 
:w:vpadlrn s.tron::i, inscenlz.acyina p1ozostav.'ia 
spnro do życzenia, a wiele dobrych szcze
g<if(iw scenarinsza nie zostało należycie W'Y 
zyskanych 

Parę sfów te1«v1, o ciekawe:n ,widowisku 
dL:t d?ieci, znrganizowanem przez warszaw~ 
slq . .J :tskótkę'' w razienkow~;kiej „Poma
rafr:zarni". Tea1tr „Jaskółka'". kiera.wany 
przt::z znam\ artystkę p. HaHne Starską,, wy„ 
stawif mianowicie bajkę sceniczną p t. .,Pi· 
·nokio", wecltug slynnei poiwie~ci Coliodie go 
Tek'>t ułożyli wh~rszem A. Maliszewski i L. 
Czerwińska, ilusltrację muzy::-?.ną napisał 
Wt_ Smzyńsld. Stara1nnie 1wyrcżyserowana 
i piqknie wystawiona bajka GJHodi'ego· z,na 
lazL\1 nietvlko ogromne uznanie wśród mio. 
doclanej 1n1hliczności, ale równic:? barrdzo po 
chlehne opinie prasy, wydawanej dla -- do
r~sh:~lt. Na czele zgraneg:o zespofu „.Tas~ 
kot!n'· kroczą tym riaizem pp. $niadeckaJ w 
roli tytułowej i p. Surzyński, 1ako ,,,dyrck·· 
tor teatru", w kitórym rozpoczęty się tl-ie
zwykfe 11rzvgody Pi'nokia. 

Knt·zystając z pobytu yr Wa.rszawie K 
Ii. _Rostworowskiego, co pozostawa1fio w 
:nw1ązktt z wystrnw1i:eniem jego ,Przep1 t·

wadzk!·', wspófpra.cownik , Gaz.' Warsz.'' 
odbył ze znakomitym dramaturgiem cieka„ 
W:l. rozmowę na temaity wspófczesnej na· 
SUJ twórczości scenicznej dot:rczące Co do 
swych zamiarów na przyszło~ć najbliższą 
I~ostworowski wypowiedzi.al ~;('. w sposób 
nast0puj:;cy. ,Pracuję nad o:~t atrni.ą cześcia 
rtnr·o<r" NA d · k · 

· ! .~Jl · iespo zran a" - .Przeprnwadz. 
ka:·· gdy7. każda z tych sztul; ~ta1nowi zam. 
kn1et;i całość - razem przecież wyrnżaJ<\ 
P~~~n,1 k~ncepcję Ideową, Now.a sztuka bę. 
d;;1c no51ta tytuf: .. ,U mety" i będzie ml.alla 
~:-t,~rv akt.y z ~piłogiem". Akt;jn nowej sztu 
k1 toc.zy s1e w smdowisku bardzo z.amozne. 
go m1eszcza~stwa i Biwiata JJrofesdrskiegl), 
(~so,h:v. sztuki z „Przeprowadzki": Franek 
Felek 1 Żona, już jako żrnna f'eJi·a·· · W . . \c. 

. toku rozmo,wy RoiStwcmnvski rzuci? 
killrn uwag 0 wispófczesnej literaturze dta· 
matyc,~nej polskiej. A pmp1()s „ Dr;Ja jego Po. 
~;,otu P ... N~fk?wskie!. autor ;_:'~iespo1dzi,111-
~<1 przyp1su1e Jej ,:,silny .zmysi. scenicznv• i 
iogat:.i W ha:rwy paletę dranrn. [.\.·czną .· . „ . d k . . J „ uw.a .• 
za Je na, , ze sztuka czy.nifalJy wrażen· . 
sz<·z' s·1 . . .. d . . łe Je~ 

: .c i me1sze, g yby uprośde zbyt skom~ 
pldrnw!aną. fabułę. o Szami'a,, <-k' ; . R · .d"' im mow1 

Pr:agm~nt •.z. pier1wszego japońskiego k o~f:worowski: że jest !to pisarz bardzo wy-
. f~mu ~,Jaki :..'. cłii .; :drvral~' WY!iwie- ~mt~~· o duzem poczuciu sceny„ stawiaJc':;-

. tlanego w kinde. „,Pala<:..:/~ "" .. Ł„o'<l ··z""1„ •.. - ·.:. C:I so ie. zaz"Wyczaj trudne zadania Dn.z„ 
. "" tale11t drarri:atyG,g . ~..1 • ·. ·· • • " 

. . . · !J'.IY •• WiJ,1~1.Bo:s~w-q~9wski w 

P. Witio'1d de Verhno Łaszczyński, 
święcił 35-Iecie swej pracy liter«tc
kiej, aritystycznej i spolccznei. W u
tworach swych Jubit1t pośw.ięcif 

wiele miejsca ziemi tiieradzkiej_ 

Leczyckim, autorze gr1a1nej ob:!cnli:e rw Kra
kowie i w Łodzi - „Sztuby". 1nteresuJąoo 
również zapowiada się mlody, niegrany uo-

. tychczas nigdzie pisarz p. Bllnsch któnr u-· 
kol1czyf aktualn~ i cieka wą simkę społ~cz
ną JJ. t. ,.Koń patrQ\wy". - Na 1:akończeaie 
wywiadu autor „Judasza" wypowiedzial sie 
ba r.dzo pochlebnie o realizacii jego ,.,Prz.e
prowadzki'' w Teatrze Nairorlowym pocl 
reiyserską ba1tutą mistrza So~sldego ' 

Pisaliśmy 11ieda1wino o zarnlmlęci~ kilku 
teatrów berllńskich, które zncdazty się '"' 
trndnościach fina111s01wych nie do · przezwy
cię;~enia. Ponieważ w 101statnicl1 tygod.ntn.d1 
zan:knif,'tO jeszcze cztery /teatry, prz,eto ogo · 
l~rr~ zlikwtdo1wianych zostało od początku 

· bre?.acego $ezo11u li8 placówek scenicznych. 
W~zys~kie pozosta!1e teaitry prywatne zt11aJ
dun sio również w ciężkiej ::;ytuacil fin.al!l
sowe; i liczą jed:virnie na pomoc rząd~t. .Tesli 
te rnchuby zawiodą, 1111ajpra1wc.bpodobniej, z 
POC7.ątkiem Przyszłego s1ezonu. nasi.ąpią dail· 
sze redukcje i likwidacje · 

• \~ ec.Lt~~ og~o1Szonego . osta mio w prasie 
mermeckieJ :;;pr'awo-zdanfa racb1mko1wego ze 
stvnn.vcll przedstawień 11asyjn} eh w Ober
ammergau bilety wstępu na te widc1wdska w 
s~zonie nMeg.Jyrn przynio1sfy prawie 5 miHo

·110.w. marek, ze sprzedaży za:~ programów 
~suw,ekJ obrazków osiągm1I~1to ·Oik~ póf :nil
JOll :t mk. ' Największą. pożyc~~ę mzchodową 
st~li~owią honoraria uciestników przedsta· 
Wten miąnowici'e · - z gór:\ 2 i ćwllle.rć null. 
mk.; budynki, scena, kiostjumy etc. pochto
nę!;y ok1Jfo 1.2. mi!j, mk. Z cz~stego .docho· 
dur rirzyp~dło różtiyin instytur..iom użyte;;z. 
no:::cr puhlicznei Prawie póf mt!.i. mk. . 

• • • ~ •• ,.:~' ~ ";, ""·' ... ,„. ; 
De!ta. 
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I Objawy starzenia się 

Powszechnlie sądzą, że char :ihterystv~:z· 
ir1emi obj1awami starzeni1a się je~,t u ludz.i zwa 
pnienie .arterii. 

Myliłby się, .ktoby sądzit, że zwapnienie 
art';ryj je!'t objawem starzenia ;,~ę u wszyst 
kich ludzi bez wyjątku. Przed„wszystk:t:m 
z.wa.:pnienie nasltępuje u różnych ludzi ~N róz 
n"'i"'Tl wieku. Są osoby, u którylh zw.apnie 
nk występuje już w 30 roku życia„ u innych 
ni·~ objawia s1ię ono do późnych lat stai o· 
śd. 

Vlielokrntni·e wykazywała ~tatystyka, że 
np. w wielkich tawarzys1twach ubezpieczeH 
sk1.mstatowano, że na 10.00D wyp:adków 
śn!ierci tylko 22 proc. wy.nih.11) z pow0<lu 
zw .=tpnieriia arteryj czyli skl~1 (1zy. Rzecz 
z.adziwtająca przyt~m, że tai li'."zb:a w wię
kszości dotyczy meżczyzn. T iczb!a męż
czyzn umierających na sklero.1,ę jest 18 r . .tzy 
większa od liczby kobiet ulegających te,; 
chorobie. 

Powodem tego jest zapewn.; w pierwszej 
linji większe zinęczende mężcty21w walczą.
Ct'go ·w swym zawodzie o bY(. a następnie 
do pewnego stopnli1a a1lkoho.J i !likoty,na, cho
ciaż. jak ostatnie badani:ai stwierdzają, ani 
alkohol ani niko1ty,J1Jai ll1lie oddzlaływują zbYl 
siln]e w kierunku WYwotanln. .~l· Ierozy. 

Dowiedz.ione jest jedn1a.k p•zez wszyst· 
kich lekarzy i 1w tym 1wypadkn nikt się me 
spiu::i., ż,e największym wrogiem cz1lowie
ka. jeżeli chodzi o wywołanie \V orgainizm10 
sk!..::rozy, jest brak ruchu i zm~ez:emJ!ia fizycz 
nei'l;o, wywołanego przez 6wic1cnia sporio· 
'WI!. 

St2.kJ1 słę w ostatnich. lalta·~l1 zas:a,dl:\, nk 
ufegąjl\cą najmniejszej wątpliwt:"5d~, że ludzie 
używający jak!egokolwlekbąd;~ 5po·rttt nigd51 
nie chorują na sfolerozę i n.ie grozI im śmierć 
z p:::iwodu ziwapnienia arteryj_ Jeden z leka~ 
rzy angielskliich ostatniej doby wyraził się, 
że należałoby we wszystkich miasltach ca· 
łeg;,1 świata wYlepi~ plaikaty z 1w1pisem: , Nie 
cl.aj spoczywać ciału w bezruc.irn, gdyż ina· 
czei sklero:za unie:ruchomi ie fi.a wieki''. 

O stoprniu fil sile proces6w zw!a1pniant1a 
~tanowią ziamisilr.a, pojawiają.ce się w mięk~ 
kiCh 11Jaczy:Thiach a;teryj, które najpierw po·d 
le~ają zw:aipnieniu. 

W ubtegtą niedzielę ziah;J'll.20·l1Y zost:1ł w .:;posób urio·czysty „Tydzivii ·Dziecka' 
w Łodzi. W ogrodach miejskich dzieci s1,k0t i przedszlmli spędziły kHi<.a godzi-n na 

wspólnych zabawach. Powyżej widzimy grupę rozbawionych uiieci. 

Najniebezp\,eczniejsze objawy dla życ:ia 
stanowią zwapnienia mózgu i ~erca. ObJa
wy te wyr:a,żai~. się w cz~stycl1 zawrotad1 
gtuwy, omdleniach, gnieceniu w µiersiach i 
t rl.ldnościach oddeclmwiy::::h. 

Mierzenie c1śniem1ia krwi, 1.ak popularn~ 
w. ost:ttnich czasach przy leg,.., rodzaju ob· 
j;tw:1cli, oclgry1wa rolę nieco Pi?esadznną. 

Opinja lekarza w !takich wypadkach 
wpływa fatalnie. na stwn cllorcg,o. Jak s1 ę 
wir:;~ rzecz ma naprawdę z \;wem ciśnie

nl0m krwi? 
B.;.z,wą1tpienia. zdla;rzaia sh dężkie ct10-

rohv nerek które owo ciśnie1iie krwi pot<;.
gui;. Ale dla. 101kreślenia stopnia. chorohy t 
wyszukania dróg leczenia lek::1rz roz..porzą· 
dza przeciileż o wiele lepszemi ·1rntodamt, nd:b 
badanie ciśnienia knw1. Jak 1i1.a1ly wptyw 
wywterF1 ziwapnie.ni:e u starzeJ.{(:ego się pa„ 
cjeuta na ciśnieinie krwi w ramienlilu pac1en
ta. Pacjent ma sklerozę bardzc silną w ll!a~ 
czyniach arteryj,nych ramienia. W pierwszeJ 
chwili wydaje się, po zmierzen'.li, że ciśnie
nie hw·i jestt \Wprost przerażU,if\Ce, Ale oto 

b!iż~ze baclainie orgamii.zmu sen.owego WY·· 
kazuh~. ie jest on w n:a1iwiększ::rr. porzadfou. 
I cchvrotnie, jakże często ciśnienie krwli iesl 
normalne, a bada1nia wykazu1a, że arten1: 
wpobliż11 <>ercR uległy z1w:rnpnieniu, przez C(.• 

i .jżhtah105ć sercia zostaje po1'w''l)iI ogranicz.o 
na. Wielka ilość ludtl ma Lia1 dzo .. nikle ci· 
śnienie krwi przez c:ate swoje ż.:'1..:.ie. Obni„ 
ż·.:i·nL~ sic; ciśnienia krwi jest tylko wtedy ;He 

l1ezpieczne jeżeli następuje nie<>podziewanfo. 
po prz0byciu j!akiejś ciE;żktei choroby. · 

Konst(ttuiemy więc 10,statc::::'hie, · że cit-. 
11ienie krwi z jego zmianami n.i;;;dy ni'e dec.:y
d~1jJ w snrawach sklerozy. 

· Wszystko poiwyższe dowod;~:, jak trudno 
iust okre.ślić przyczyny starzenia się. 

Wiele błędów popełniamy, Jeżeli wszel
kil.e niedomagania i cho11ohy 1:.ikie nas opa •. 
nowują z wiekiem, przyptsuJe 111y koniecznie 
nb ja wow i starzenia się. 

Wiele z ~ych rz,ekorp.ycłt 1Jbiruwów ·.;ta„ 
rl:eni.a się mogą być usun1ęle radykal1niie. Je„ 
żeli poddamy się odpo1wiedniei kuracji. 

W parku> im P011iatowskt~go rozg!ośnia łódzka ·Polskiego Ra<lj!a zainst~t.lowalfia mi!krofc111, · :p1rz,e·d ,k1tćiryim wyigla1S1z:a1M 01d
czyty i poga.da,nki. Jed':no.;ześnie przekazywano wszelkie popisy, deklamacje i -~pJeiwY. Na zdfodu od strony lewej dzfoc1 

. p;ra:ed m!'.lkrofont!ini, ·na :p:r.aiw,o. ld1Z1jirub~1a \Ilia hiuśt.a w1c:e, · 



Na dworze londyńskim 
W maju odbyło się w paJa.::u w Bucking

ham pierwsze przyjęcie dworskie w 1tym se 
z.o:nte. Cho·ć byto ono wYZll!a(:7.0ne na godz. 
10 i pÓ'ł, to jednak już ·na cz.• ery godziny · 
przedtem rozpoczął się wlielki napty1w samo 
clioJ.ów w kierunku królie.wsk1e~o pałacu. -
Nie byto to bowiem takie sobia ziwykte przy 
Jc;cie. ale dzień w życiu wielu panien z ary· 
stukrnc.ii .:11ngielsk\ilej pamiętny, dzień, w któ 
rym mtcde panny roczn~ka 191:\ by!y przed 
staiwione po raz pierwszy na dworze kró~ 
Jew'ikim. . 

N.1 ulicach Londynu wioda>~·ch do pala· 
cu królewskiego zebrały się 11kprzellczone 
Numv publiczności przedewszvstkiem oczy. 
wiście kobiet, midinetek i różm eh elegantek 
gorsz,ego sortu, które pragndy podziw1ac 
jak ubrane będą te nowe bywalczynie na 
dworze królewskim. Zia1Will sil:. też trurnrnc 
pracownicy i prac01Wnice wieikich maga:zy
nów. by widzieć swoje klienUd w petnyrn 
stroju. J echalY tedy te panny w samocho
dacn w otoczenh1 matek, ojców. babek i ci!O 
t~k i może im nawet inie by.to naiprzyjem· 
niej, że stały się przedmiotem t.1kiego iwido
wi~ka. Naogót i·ednak cieszyJy się z dowci
pów, które rob!bl!O na Item.at ii:h strojów c• 

z\vbszcza na temat „stroików" glowy z 
plót 

Londyńskie ptsma poświęcity całe stro
ny pomimo olbrzymiego forrnr1t.u zarówno 
wy1iczenin nazwisk no1wo - zaszczyconych, 
iak i opi';fe ich toalet. Na ca.fol drodze :~ta
łY setki fotografów do klórycti młode miss 
uśmiechały się mile i czule w nadziei, że 
następnego dnia z-0baczą w kt6rem. z pism 
swoje oblicze. CałęJo wlidmvif,ko powtarza 
się potem po pótino.cy, ki.edy następuje .Jd
wrót, ale ulice są już puste, zr~sztą z pa.~a
c~ i\:rólew~kiego jedzie się pro<>'.o zaś i1adąc 

do pałacu, trzeba się na kilka g;odzin prned 
tefl'l ustawić,. żeby na czas zcląiyć,. Ale po 
pótnocy zaczęto gię życie gdz.!e d!lldziei. -
Czynne hyty wszystkie zakłady fotograficz
na aż do hiatego rana, bo k<tżda z dwor
skich debiutantek pragnie z;ąi.:hc.wać sobie 
na pamiątkę konterfekt przedstawi.ajci,cy jej 
1wyglą.d podczas pierwszego wystąpienia r1 

dworu. 

w dniiu 31 mada ir. b. nas.t,1:1ip1la ,i·nauigiura1C\ia sew1n1u foc:huski1e1go ina 1t101r1z'e ,.,łfole
nowa" w Ł,o1dzi. ·< LLustraicja na1sze pr:z,eds1t:a1wła 1u1c1z.eis,tników zawi0d6w k0Ja1rsiki1ch 

* * Przejdźmy od tych mitycll i wesołych 
scen życia stolicy Am.&Ui do otra.zk6w bar
dzi:cJ ponurych. 

o'.} wieczora jaidą już ter~z do dworu 
rrtodc panie w stroijach ozdoliionych stru
siemi pióramt. Se1zon w peilni Ale niema 
tak dalece o czem mówić, niema ż;aidinych 
sensacyj żadnej pikant.nej zbrndnii ani i1nte
resnjących awantur czy też a"wantureik. A 
op1nja publiczna tych sfor wyfraczonych i 
wydekolto,wanych, takiemi ,.,z:llgadniernuami'' 
interesuje się przedewszystk1::.m. Skąd tu· 
wziąć .temat? Pisma maro stosunkowo po, 
dają do !Wiadomości o ~rypadkarh kryminal
nych, a co się jaki wydarzy, ti<> niebawem 
pokaże sie, że to wcale tak po1w<iżnie aini tra 
gicznie nie było. 

Jeśli niema tematu istotnego to od 1tegll 
są pisma i dzienniki. Temat być musi. „Ex
press" podaje do wiadomości szaloną •;en· 
saieję, W Exmoor znale?Jiooo zwloki mło
dej dziewczyny, Pismo. nie pomija żadnel 

'ohzjf, ażeby .dać do .Zl'iOZUmtonia że cho> ' . · dzi tu o .morderstwo. Tymcza~em prokura· 
No1w owroie1s1i1onl'a 12'-ipJ,ę.tmw:a $il\Jo1ciz 
nli1a idlla wykw<rlii.fiko;w1a1ny1ch :Ply;w1a· 

foów w Rl]d:z;i>e PalbJ1amii1cllded. 

wyiśchn1 rpOi!dy1sjalhS1~W·Yl1TI n~ ipr~e&trze:tJJi' 19 ikill1011ueiirów ~yicDęży~ Sicliinttzfo1r [lirzed (l(farutem. Na zdięch'l od stro„ 
iny d·eiwej za.w10idn~cf w gtćWtl1'}'ltll lbiia~u na sita.riele, Il!a IIJ'ra Wio,....-. ibie1g. na i:tilnli1SiZ1U. • · 

, • t ' ,,. ., •• ·, 

__.. 4 

toria dochodzi do wniosku, że jeS1t to z·'<v:r
kfy wypa.dek i 'S'ensacja. się korkzy. ,,,Daily 
Express" podburza rzekomo n1ritkę nieszcz~ 
śl,; ;vej dzie1wczynv, która żąd.:! podjęcia na 
nowo dochodzenia. Okazuje sie, że matka 
ni·.; o tern nie 1wi~, i że pomysł caty wyc!w
dzi od redakcji pisma. Prokur;doria wstl'zy 
m•1je dalsze dochodzenie; a sir Austin Cha1m 
b~ilain skarży się w lil:zbie 111 zły .smak 
dtll•nn!kóiw. 

* 
W Liverpoo1lu skazano na śmierć mr. \V.a1 

lac0 za za.mordowanie żony. 1 ymczasern 
w drugiej instancji uwolniono go" Z celt 
przezniaczonej dlai sikaza:nych na śmierć wy· 

. szedł odrazu na świeże po;wrr 1etrze i zasiadł 
przy biurku w tow:airzystwte !111ez.pieczenio 
wem, którego jest urzędnikiem.· Podczas 
kieuy przysięgli naradzali się 1:,a.d w}rr.okten,. 
biskup Liverpoolu zmządzil w kościele ''TIO· 

dtv o s.prawiedllwy wyrok. Hewizia vro· 
cesu kosztowala 11!500 ft. Złożyło je owo to 
w:arzystiwo ubezpieczeniowe w któr,em \Vai 
1'ace pracował i związek jeg0' pracowni· 
ków. So.cl był wpr1awdzie iwłac'uy skazane
go puścić na zieloną rtrawkę {i}c: o z1wroci~ 

1500 funtów IThie byilo mowy, bo .-.. jak o· 
świadczył mi111tster spraw iWewnętrznych w 
izbie niższej p11a1wo angielskie rw tych wy
padkach nie przewiduj1e oidszkodowaini:a. Mr. 
Wallace ma więc na sumieniu wobec s1wojcj 
firmy i wobec związku, któreg1~ jest czton
k1em dług wdzlęcz.ności 1wyn0szący lMO 
funt1w szterltingów. 

Opinja publiczna inte1resuj.:: się lteż wy· 
padkiem inspektom policyjnego Syme typo
wego pienł;a1cza. Został on p1zed 22 Iaty 
spension:owany„ ponieważ dW<JJ · jego pod„ 
władni dopuścili slile nte1Wfaściwości, które 
pokrył om swoim autorytetem. Od teg10 
cz1asu Syme nie przestał prowh.dzić gwa.lto
wnej w1alki ·o sprawiedliwy 1.\la niego wy
rok. Wreszcie po tylu latach udało mu si<( 
to osiągnąć. Użyskal jako Gdsz.kodoiwanie 
kawał zliemi wartości 1200 fun~ów. Wresz# 
cie więc uzyskał i sp11aiwiedliwość i pienią· 
dze. · 
.D~tt) się mówi teraz w towalZystiwie a:n 

glelsktem, kto wfaściWi,e zrobit wielki inte-

Na boi1siku W.K.S ,odb:~!il10 1si1ę w idJn,~u ,31 illlb. m„ 'lJOd 1p.w1te1k,toraiteim :p,p.: wou.eiwo~ 

dy Ja1S!Z1CZ01lfai, kuratora o. s. Ł., J. Oaidiomsikile go r g,e1n. S.t. Ma.faicih:01\V!Sik!ego V-t·e 
świ1ęfo, 1-yv'Y:ciho1w.anta. fizy1c1z.nego s1z'kól ·po1ws1ze 1ulmycih w ŁodizL P1owyż,e1j e1f.eikto1-

•w.ny 1moime1nt 6w!iczeń .giimnais!łyi~llY·Cih. 

res: mr. 1Wall:a.ce który unikne:..~ śmierci ale 
. pozostal z długiem, czy też m1·. Syme, kltó-. 

ry uzyskat sprawiedliwość i ~w tego kawal 
ziemi wraz z reintą. To kJwestj-:t 1 

K. J. 

Jtino1g·e:na 1Rd>e1rts,01n1 w f,itlim.i·e dtw1eloo1"1 
·w:v1m ,p, n. r•Bia1la. Gejsza". · 

Za1wo1tly iii •l)O{p]sy mto1dizi,eiży s.zk,61l :P01W1sze,chn1yich, ibi.airą1cy1ch ud;zi:a,1 w . .św1tęiciie M'ycihioiwan:ria, .Pi zy,c·zne.g10" 101dlbyiwa1ly .slile 
?O'd · ikiiie:r101w1nudtw·em naU1cizyciełii rn :WY1c.hioiwa1Wcó1w. Na 1Z1dd,ęic,i1u .01.d !Sltr:Cfiy Jew.eii imŁod1zJied; ·meiSl}ra 

na.1 !Plr:aiwo mlioidz.i1eiż 01dooa:c,zi01na dY!Plomamr. · · 



Uczeistnilcy ra!,diu 11110ito•cy1k.!óiw :kraUo:wY1ah w przeu.eźd1Zie przez tó1dź 

w ki•er.unku vVa.rnzawy. l:~e:fot:o1w1ny mo1men1t sko1ku .z 1nio1wo
w1z:nd•e1sione.j slrnc.z1ni iPliywaialded w 

Rudzie P:aibdanilckiled. 

Ogródek szkclny przy 7-klasowei publicznej sz kotte 1po1ws.zeiehmeu 
Mm. J6zefa Ptt1s1uds'kieigi0i w Olowiniie. 

Żeńsika ,j męi~tka driu1źyny ha1r1c1e1rsik~e 1pmzy 7-lklas1c1welj :szikaile 1p0i- · 
wiszeiclme~ .i1111. J. Pil.s1ud1sllde1gio1 w Gllóiwm1i1e. W śf'Oldiku kiern 1w1nik' 

s1zko1lY, ·p: I<!oiwa.Jski.. 

ś. 1p. ·Ediwair1d Pod01lslkiil, 1l.1ir1Zięid:rnilk 
Ma1giłsitrafa1. m ... Ł.oidizi,, .zamor1c1Jo.wa
ny irę'ką 1Zihro1d111ńaroza w IUIQ1]e1gih11m 
nn.iieisiąic.u, w idiomu 1swY1m 1p1nzy ulL 

. Wól1Ma;(tSk!ieó. 

Owila1z1da fia1nmwa, Do1mtihy Selba1s1tian. Jiohin f101r1di, 1j eden z n1ad1zidio1i1ń1i1egis1zy100 
r·eiży1s·e1rów f.i1Jmo1wy1ch. 

. ;•~:-·~!', +» ........ 

Nan.cy CairoJ~. 

Irima Ore.e111 .i J e1nz.y Da11 .Aita1n w 1f1:rmi1e ,.,iMais
c.rntte", wc.dił1uig s1c·enn1rij111s1za Lei0u1.a 1Kuilaizilo:fat1c

kiileigo1. 

t'r~g1me1111t .z Ol1mu ·,J)z1i~1~1p,z,Y111la ·z 1Pffeikła:" lZ Mary AS.to[-~ 
· ·· 1r0H tyrtmlłKJ1w1eń .. 

Ull.'Ubre.n.i1ca . .mnrQ&niitków ikiiltiai, Bebe' ·o·~~~; w Sl\Velj ~tał111te,1 
kreaic~. 

-1 



F I L M JA. 
Buster Keaton bawił ni-eda\v'llo !\Vi spra

wach zawodowych w Paryżu. ~dz:i1e udzie
m jeduemu z tamtejszych dziennikary inte
resuiącego wywiadu. Szczęśliwy dzienni
karz z;asta! Buster Keatona mi wygodnym 
le:~aku, z założo111iemi po amerykar1sku noi:;a · 
mi. Pacią.gat on przytem whi::;!• y z zado1wo
Ie11iem, jakie odczuwać może jedynffe syn 
, suchej" Ameryki 
' Ten pa:ryski Buslter Keatnn był jednak 
ca.łkiem inny od tamtego „króla" srebrnego 
ek1·am1: uśmiechał się. 

Zainterpelowany w sprawie tego .,nie· 
zwyktego'' śmiechu, Buster odpowiedziat: 

- Za.bronlitem sobie śmiać $ię tak długo, 
clop6ki znaidnię się przed a par a.tern: 

· -· Od dwudziestego roku ·!,ycia pracuj<; 
dla fHmu i czynifem od tego cz.a su 1wszys1t
ko, co byto możliwe a.by zgtt.>Lić istotę ko
mizm11 i tak naidokradndej przedstawić •W 
filmie to, oo komiczne. 

·- Studjowafom w swoim czasie ang:\el· 
skich humorystów, których uważam za ·naj
znakomitszych i posiadłem bodaj ich 1Łajcm · 
nice. 

·- \Vie pan o co tu ehodzi .. · 0 to popro
~t11, że lmmoryslta angielski jest zaiwsze tro
chę poważniejszy, niż samo życie. Fr.anc11s
kl zaś humor jest lżejszy, pogodniejszy niż 
rialność życiowa; pochodzi t·') ~tąd, ż,e. im
mc r frnncusk!i jest w naturze swej bardzteJ 
ludowy. Mimo to angielsku humor cieszy 
~ię daleko większem uzna11den1' ponieiwat. 
ie~t g;fębsz:v, bliżsiy samej istocie komizmu. 

- Pos!aciając śrwiadomość tego 1wszyst
kier.o, postanowiłem i zadaler.! sobie trud, 
aby przed ol;ijektywem aparati1 zachować 

w każdej hez wyjątku sytuacji ~- powagę. 
Jestem gteboko przeko1nia111y, i . .; publiczność 
hędz:e sic tern serdecznieLśmi<i!a, 1m powo
żniejszv hedę podczas zdjęć. 
·. - ·Ale gdy 10rpuszczam a~·31ier rzucam 
precz siwoią śmierltebną powagę.„' i śmieJe 
się i!Ie tylko mf się zechce:„ 

-:- Kocham S:Pokoine, mieszczański,e ży. 
cie domowe, kocham moją żo·n:: J nie żywię 
nailżejs.zego choćby pragnienia ;oztą.czać się 
z nią dlajakiehś sensacyjnyd1 przygód -
Wprost przedwnie! Pra~nąlby:ii aż do dz:i.e 
więcdzi;esięciu fat żyć z moJą źo'Ilą i ~a:ko. 
starzec, . otoczony. moiilivr!e Ii;,2nilm gran.em . 
,wnuków, billog;o·staiwić rwszystko, co przemi
jające, ·Nie mogę sobie w:yCll;razić n.te o-

~1C&wm:v łharakter'1 ekran.u - ·Ivan 
Llnt!>W. 

łfarold Murray i Norma T :rris· w pierwszej ,o.peretce filmowe] p. n. „1\Ve
sele w liollywood''. 

kropniejszego jak - według 71·,ainej recepty 
,,5:.\Vhzd" - zabawiąć stę co n~esiąc w l'l.O
wy roziwód. 

Życie aktora filmoweg.o jett narogół pri;y 

Clive Brooke„ jeden z najwytwi0:~·· 
nieJseycb iamystqiw ekranu~ 

,„~ 

iemne i zawodu ~ego nie mo~na nazw.a~ 

złym A mimo 1wszystko nh~ zg·odzdłbym 
sit.; n.!gdy„ żeby synowie moi mieli odziedzi
czyć m6i zawód. Wolę., aby b~-h inżyniera
mi. Zresztą ślusarstwo jest równliież mojem 
ul nhionem zajęciem. Posiadan. m.aty .wiar
sl.tat, gdzie naprawiam ziegarki swych przy 
jaoi6l, aJbo buduję dzieai1nne kolejki. Potr:a
fię również w raz.ie potrzeby naprnwdć so~ 
hio;,sam aut<'r. E~ 

! . . 
-Zr.aikomfty airttysit~ scen· p.oJskiJch p. \V od
ci~ch Bwdziński na .gośćinnych wyiitir 

· flach w ł:.odzii. · · 

DODA TEK Nl'fDZlELNY DO „KUR.JERA Ł ÓDZKl·EGO''. 
-~·~~~~~~~~~~~!l'!!!!!!!!!l!'l!!!'!!!'!'!'i!!i!!!!'~~~~~~!!".""'!~!!!'!!!!!Sl!!!'! 

ROK VII. Niedziela, 14 czerwca 193.1 roku. Nr. 24. 

lW l{ukie · pieśni pclsl{iej, 

W dniu 7 czerwca r. b. odbyta się uroczystość pośw\i.ęcenin sztand~ru Towarzystwa Muzycznego im. ,Cłtophm'' w 
Łodzi. W uroczystości wzięły udział delegacie wsżystkich :-!11ejscowych to1warzy.stw śpiewa.czych. Rodzic.nmi chrzest
nymi sztandarn byli pp. Roliński, Golachowscy r Wolczyńscy. Na zdięciIU wrdzirny uczest·ntków uroczystosd przed kate-

. drą św Stani~ława Ifoiicki wraz ·1,e sztail'Ldiartami mieiscowycl! stowarzysze·ń śpiewaczych. 
• · Pot. A. Meyer. Tel. 108-81.. 




